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jnierencje marsz. Szymański 


z przedstawicielami stronnictw. 
Lenfrolew domaga się usunięcia dwuferewości w rządzie. 


WARSZAWA, 20. III. (AW). W 
pierwszym aniu tworzenja nowego 
gabinetu marszałek Szymański odbył 
szereg konferencyj z przeastawicie- 
lami klubu BBWR rp. Sławkiem, 
sen. Romanem i wicemarszałkiem 
Gliwicem, O godz. 12-tej odbvła się 
naraaa Z rełnem Prezyajum BBWR 
w osobach posłów Kościałkowskie- 
go, Polakiewicza, Bojki, Lechnickie- 
go, Loewenherza, Piaseckiego i Z. 
Strońskiego. 

Dzisiejszy azień konferencyj p. 
marsz. Szymańskiego zakończył się 
rozmowami z Erzedstawicjełami PPS 
wicemarszałkiem Senatu Posnerem, 
wicemarsz. Sejmu Zuławskim, oraz 
rosłami Niccziałkowskim i Lieber- 
mannem. 

Jutro przewiaziane są aalsze kon- 
ferencje, a mianowicie na godz. 12 
połuanie prezyćjum klubu ukraińskic- 
go, na godz. 5 popołuniu prezy- 
ajum klubu Narocowego. 

W wywiaazie uczielonym 
Frzeastawicielom prasy marsz. Szy- 
mañski wskazał na truaności na jakie 
napotyka tworzenie nowego gabine- 
tu, P. marszałck nie traci nadziei 
Osiągnięcja porozumienia z przedsta- 
wicielami klubów. P. Szymański pró- 
buje narazie uzgoanić st: MLS” mą O 
rersonaljach nowego gabinetu nara- 
zie niema jeszcze ztpełujc mowy. W 
rozmowach z przeastawicielami po- 
szczególnych klubów omawiane są 


jedynie ogólne poastawy nowego ga- 
binetu. 


Lenfro-jew wober misji 
marsz. Szymańskiego. 


W czasie obrad marsz. Szymańskie- 
BO z Prezyajum BBWR zebrali się 
w, sali posjedzeń kłubu senackiego 
PPs przeastawiciele Sentro- Lewu. 

ODE wzięli uazjał posłowie 


aziś 
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Rataj, Chaciński, Nieaziałkowski, 
Róg, Woźnicki, Chąazyński i Dębski. 
Tematem narau była sprawa ustosun- 
kowania się ao faktu powierzenia 
misji tworzenia gabjnetu marsz. Szy- 
mańskiemu. Stronnictwa Centrum i 
Lewicy — jak podaje Ajencja Wsch. 
skrystalizowały swój pogląd 
w ten sposób, że pragną zwrócić u- 
wagę marsz. Szymańskicgo na 


konieczność złkwiaowania awu- 
torowości aziałania, 
która cechowała ich zaaniem rząa 
prof. Bartła. Jako naczelne zadanie 
nowego Rządu grupa stronnictw Cen 
trum i Lewicy pragnęłaby wiazicé 


pocjęcie szerokiej akcji zmierzającej 
ao złagodzenia kryzysu gosyo” 
czego. 

W konkluzji stronnictwa Centrum 
i Lewicy nie mogą w chwili obecnej 
przyjąć zaanych zobowiązań wobec 
nowego gabinetu i stosunek do nic- 
go uzależniają oda jego Gziałalności. 
Skłaa osobowy nowego gabinetu za- 
leży — według oświadczenia tych 
stronnictw: — wyłącznie od woli 
Prezyaenta Rzpltej. - 

WARSZAWA, 20. III. (AW.) Wy- 
znaczone na ponicaziałek plenarne 
posieczenie Sejmu zostało dziś ouro- 
czone ao wtorku. 


Piętrzące się trudności ze strony Fe-Bz. 


WARSZAWA, 20. III. (tel. wł.). 
W wyniku konferencji marsz. Szy- 
mańskiego, z Be-Be przeastawiciele 
tego klubu zapewnili go o lojalnem 
poparciu. 

Marsz. Szymański udzielił „Kurje- 
rowi Czerwonemu wywiadu, w któ- 
rym powiedział, iż w sprawie two- 
rzenia nowego gabinetu piętrzą się 
jcane truaności na arugich. 

Truaności te powstały wiuocznie 
wskutek rozmowy z p. Sławkiem i 
r. Gliwieem. 

O godz. 6-tej wiecz. p. Szymański 


oabył konferencję z przeastawiejc- 
łami PPS. Towarzysze nasi po- 
wiacomilj p. Szymańskiego, że po- 
glaa PPS na bieżącą sytuację oli- 
tyczną jest taki sam, jak wszyst- 
kich stronnictw lewicy i centrum. 
Pogląa ten jest wyłuszczony w spe- 
cjalnem oświadczeniu na piśmie, któ- 
re zostało wręczone p. Szymańskic- 
mu, a będzie poaane ao wiadomości 
publicznej po zakończeniu rozmow 
przyszłego premjera z przedstawicic- 
lami innych stronnictw. 
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Wie chcą obradować nad konstytucją 


NARSZKWA. 20. maka., (tel. wł.) 
wiążkh z wczorajszym lislem do a 
dniczącego sejm. komisji konstytucyjnej p. 
Makowskiego w sprawie zwołania lej ko- 
nusji p. Makowski przesłał dzisiaj na ręcve 
marsz. Daszyńskiego lisi, w którym za- 
wiadannia, że nje może zwołać żadnego po- 
sieazenia z powodu |przeszlenia rządowego. 

P. Makowski zapomniał o trzech rze- 
kząch, a mianowicje, że regulamm nakłada 


na mego obowiązek zwołaniu 
żądanie 1/3 członków, 
tla uchyli się od 
pracach lej komisji. 
nel zechce zająć stanowisko, 
mu me będzie przeszkadzał. 
klub BB który tyle wrzasku w sprawie 
stracił 


komisja na 
że gabinet p. Dar- 
zajęcia stanowiska W 
że jeśli nowy gabi- 
lo nikt te- 


zmimy konstytneji narobił, ja- 
koś zapał do tej pracy. 
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Gospodarcze i polilyczne oblicze Polski. 


Referat tow. posła Stańczyka. 


W przepełnionej sali lwowskiego 
OKR, przemawiał tow. pos. Stańczyk 
po zapajeniu zgromadzenia przez tow. 
Skalaka. 

Mowa tow. Stańczyka, wygłoszo- 
na z wielkłą swadą i z głębokiem 
przejęciem, nie była „mową wieco- 
wą”. Z druzgocącą rzeczowością 
przeostawiała 
atalny stan polityczny, społeczny i 

gospoawczy naszego kraju, 


„sanowanego* oa czterech bczmała 
lat przez tzw. czwartą brygaaę, która 
coprowadziła go na brzeg przepaści. 

Do omijania prawa, jakiemu poa 
lega życie publiczne w Polsce — 
mówił poseł dołączył się straszli- 
wy kryzys ekonomiczny. Mówi się, 
że w Polsce panuje dyktatura, czy 
rółayktatura, ale kazżua forma rzą- 
aów qrosiaca jakiś program, jakiś cel, 
co którego dąży, ideologję, jaką się 
kieruje. 
U nas rząazą kajyrysy zupełnie bez 

pPPOgraMi n 

nikt nic wie, czego się chce, poza 
qdłuciem na własny naróa, nikt nie 
wie, do czego się zmierza. 

kiedy ro przewrocie majowym na- 
skutek qoaniesicuja się ogólnej kot- 
junktury światowej, ożywiła się ró- 
wnież konjunktura w Polsce, bytaj- 
mauicj nie na skutek jakiegoś progra- 
mu, czy akcji rządu, wtedy ministro- 
wie z aumą objeżażali kraj i chwa- 
lili się, że wzrost proaukcji i docho- 
dów z koleji, z podatków, wzrost 
przywozu i wywozu, spadły na Pol- 
skę wraz z błogosławieństwem rzą- 
«ów pomajowych. Socjaliści zdawali 
sobie sprawę z przyczyn tego roz- 
woju i żąaali, by rząd starał się wy- 
zyskać ten moment ala normaktego 
rozwoju, dla ułożenia jakiegoś pro- 
gramu, ostrzegając przed krachem, 
który przyjść musi. Wbrew temu 
szastano pieniąazmi w sposób anar- 

chiezny, 


nie rozumiejąc, że życie gospodarcze 
rozwija się weale żelaznych praw 
logiki i że najgenjalnicjszym nawet 
<yktatorom nie wolno przejść Go po- 
rząaku cziennego nad niemi. Wtedy 
nazywano socjalistów  aefetystami, 
którzy grożeniem katastrofą pomniej- 
szają wielkość Pisudskiego. 

Pręako konjunktura się skończyła 1 

przyszłć katastrofa gospowarcza. 


Zle płatni robotnicy nie są w sta- 
nie kupować towarów wytwarzanych 
w kraju. Giromtaazą się te towary w 
magazynach, choć luaność jrozbawio- 
na jest zaspokojenia najelementar- 


niejszych potrzeb. Proaukuje się wo- 
bec tego na eksport, sprzeaaje się za 
bezcen zagranicę. 


Oto za nasz cukier, za który my 
płacimy 105 zł. za 100 kg., płaci się 
w Gaańsku, po zapłaceniu przewozu 
39 zł. 

Za tonę węgła, gatunek gruby, loco 
kopalnia, 40 zł., płaci się zagranicą 
22, po opłaceniu przewozu w wyso- 
kości 7 zł. (a więc tylko 15 zł.). 

100 kg. nafty w kraju kosztuje 
35 zł., na eksport 19; benzyna w kra- 
ju 56, na ekspott 36 itd. 


Ale jak skutkiem tej obłędnej po- 
lityki wygląaa konsumcja w kraju 
w stosunku do zagranicy choćby ta- 
kich towarów podstawowych, jak 
węgla, cukru, żelaza, bawełny na 
głowę mieszkańca ? 

Węgieł: Stany Zjeanoczone 5 ton, 
Anglja 3 tony, Belgja 3 i pół tony, 
Niemcy + tony, Polska 950 kg. 

Bawełna: Anglja 17 kg., Niemcy 
15 kg., Francja 9 kg., Polska 2 kg. 

Cukier: Stany Zjean. 45 kg. na 
głowę, Anglja 44 kg., Danja 43 kg., 
Austrja 27 kg., Polska 12 kg. 

Żełazo: Belgja 453 kg., St. Zjean. 
376 kg., Francja 215 kg., Niemcy 
146 kg., Anglja 120, Polska 32 kg. 

To też nic niema pilniejszego, by 
POZ AE EE 


syn Henryka Ibsena, 


słynnego 


pisarza norweskiego. b. 
ski prezyceni miiustrów. zachorował bar- 
dzo «jężko. 
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Nnorwc- 


zażegnać tę nędzę, jak 


podwyższenie płac robolniczych i u- 
vzęaniczych, 


oraz polepszenie bytu szerokich mas 
chłopskich i zerwanie z systemem 
kosztownego eksportu, który kładzie 
na barki konsumenta krajowego cię- 
żar opłacania różnicy mięazy ceną 
krajową towarów wywożonych, a 
ich ceną zagranicą. Któż bowiem o- 
płaca tani przewóz towarów zagrani- 
ce, tak przemysłowych jak i rolnych, 
w' szczególności zboża i bydła, jeśli 
nie konsument wewnętrzny, pozba- 
wiając siebje możności korzystania 
z wytworzonych w kraju aóbr? 

A ta zabawa powtarza się, bo im 
bardziej kurczy się spożycie w kraju, 
tembaraziej rosną cenv tych towarów, 
bo producenci skartelizowani za zre- 
cukowaną proaukcję usiłują wyaobyć 
taki sam dochóa. 

Nęaza mas miejskich oabija się na 
wsi. Chłopi nie mają komu sprzeda- 
wać swoich produktów i ulatego nie 
mają za co nabywać produktów prze- 
mysłowych. 

Dlatego też socjaliści żaaają Hiter- 
wencji rządu celem naprawy tych sto- 
sunków. Wszystkie do cyspozycji sto- 
jące funausze mają być na to ow- 
Gane. 

Należy poanieść przeaewszystkiem 
skalę życiową szerokich mas na po- 
ziom europejski. 

Na to obrócić należy wszystkie 
premje wywozowe, iaące uo kieszeni 
przemysłowców i ziemian, zreduko- 
wać wydatki na wojsko, co bynaj- 
mniej ani sprawności jego ani bitno- 
ści nie ujmie. 

Rządy Tomajowe poszły w słuzbę 
Racziwiłłów i Mevsztowiczów, opa:- 
ły się na Lewiatanje, zapomniano o 
potrzebach 1 losie mas obywateli. 

Dlatego bezwarunkowo społeczcń- 
stwo same musi energicznie zabrać 
się ao likwjcacji tego stanu, trzeba 
oabucować przemysł, rolnictwo, 
przystąpić ao rozbucowy mieszkań, 
cając bezaomnym, lub mieszkającym 
w norach aach nad głową, zatruańm 
się tysiące rąk i wiele gałęzi prze- 
mysłu. Stopnicje bezrobocie, ożywi 
się konsumcja. 

Mowca w spokojny, ale dosa.ny 
sposób scharakteryzował jeszcze cale 
zachowanie się czwartej brygady, nie- 
zrozumiałe stanowisko premjera Bar- 
tla, ostatni występ Piłsudskiego, po- 
czem zakończył wśróa długo niemil- 
knących oklasków, wezwaniem da 
gotowości przeprowadzenia zmian w 
rządzeniu w myśl programu PPS. 
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Program prac Sejmu. 


List marsz. Daszyńskiego do prezesa Rady min. 


Mam zaszczyt poinformować Pana Pre- 
zesa, że w dniu wczorajszym na zapytanie 
Pana Prezydenta Rze:zyposrwlilej przedło- 
żyłem następujący program prac Sejmu do 
dma 30. marca br. 

1. Przedłożenie Rządu. Projekt ustawy 
o dodatkowym kredzie na okres budże- 
lowy od 1. kwietnia 1929 r. do 0L. mar- 
wa 1930 r. (Dotyczy 15,000.000 zl. ała 
Mm. Prey 1 Opieki Społecznej na pomoc 
dla bezrobotnych . 

2. Przedłożenie Rządu. Projekt ustawy 
o sprawie zmiany 1 uznpełnjema Uslawy 


o Państwowym Banku  Rolnym. Pomoc 
ula rolników). 
3. Przedłożenie Kząau. Projekt ustawy 
o zmianach w budżecie na rok 192930. 
4. Przedłożenie Rządu. Projekt ustaw 
o kredytach dodatkowych na okres þu- 
ażełowy od 1 kwielnia 1929 r. do JL. 


marsa 1530 r. 
nusję Budżetowa 
ustawy). 

5. |Przedłożenie Rządu. Projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych na okres bu- 


Projekty le są przez Ko- 
ujęte w jeden projekt 


y 192930 r. (Wniesiony dma 17. 
marca br. do Sejmu. Koszła wyborów do 
Sejmu po unieważnieniu wyhorów przez 
bąd Najwyższy). 

6. Irzedłożenie Rządu. Zanprknięcie ra- 
chumkowe za rok budżetowy 1927,28. 

1. Przedłożenie Rządu. Projekl ustawy 
o tworzenju Uunduszu Kultury Narodo- 
wej. «W związku Z uchwałoną w Sena- 
cie poprawką do budeżiu na rok 1930/51 

8. Przedłożenic Rządu. Projekt ustawy 
w sprawie przedłużenia termmnu przedaw- 
mewa rent ! ral rentowych na obszarze 
województw Poznańskiego 1 Pomorskie- 
go oraz górnośląskiej części wojewódz- 
iwa Śląskiego. (Termin wygasł 31. gru- 
idmia 1929 %.). 

9. Poprawki Senalu ao preliminarza bu- 
dżeiowego za rok budżetowy 193031 

Sprawy te wejdą na porządek dzienny 
posiedzeń Sejmu, które hyłyby zwołane 
przed 31. marca br. 


ażetłowy 


Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński. 
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Tajemniczy list do Gandhiego. 


MHMEDABAD. 20. marca. (Pal) Gandhi 
otrzymał tajemniczy list, pochodzący rze- 
komo z kół rewolucyjnych. Treść tego 
hsłu zawiera, między jnuymn oświadczenie 
że Hindusi w ciągu trzech lat, będą popie- 
ral akcję (iandhiego w całym kraju, o ile 
jednak metody walki pokojowej nie dadzą 
rezultatów, w dniu 12. marca 1933 roku, 
wypowiedzą wojnę imperjum brytyjskiemu. 


Prośba uziczerina o dymisję — 
nieprzyjęia. 


MOSKWA. 20. marsa, (A. W.) Zgłoszona 
przez Cziczerina (prośba o dymisję nie zo- 
stała przyjętą, mimo że w roku ubiegłym 
buwo polilyczae partji postanowiło powie- 
rzyć sprawy zagramcezne Litwinowowi. 


dak wiadomo, Cziczerin (choruje od 


dłuższego (czasu, przebywał na kuracji w 
Wiesbadeniec, obecnie zaś czyni ponowne 
starania o pozwolenie na wyjazd zagrantcę. 


A w Polsce? 


KONDYN. 20. marca. (Paid Bank san- 
gielski obniżył dz;ś stopę dyskontową z 
l na 8.5 proc. 

Jest to już szósta z rzędu zniżka stopy 


dyskontowej Banku Angielskiego w cią 
gu roku, 
"REI A i - — a z 


fd 

import de Polski. 

WARSZAWA. 20. miarca. (A. W.) W 

slyczniu b. r. sprowadzono do Polski hez 
tła konkurującą w pierwszym rzędzie z 
naszym jęczmieniem kukurydzę w ilośc 
1.083 ton. Poza tem sprowadzono 377000 
form ryżu na ogólną sumę około 1 nnl. 
a. Słoniny sprowadzono za 429.000 zł, a 
zma 2010000 smalcu, Margaryny, tusz- 
Szów roślinnych 1 innych jadalnych, spro- 
Wacziliśmy z zagranicy za 3 milj. zł. Je- 


tnocześnie w styczniu zmniejszył pię 
Przywóz maszyn mrolniu'zych 1 nawozów 
szlucznych wynosząc 15 mil zł. pod- 


Czas gdy w roku zeszłym 


z. i l w tyin okresie 
Wynosi 16 mil. zł 


Deklaracja p. Piłsudskiego 
pod cenzura Min. spr. zagr. 


WARSZAWA. 20. marca. (lel. wł.) — 
Dziennik francuski wychodzący w Warsza- 
wie „Messager Polonais“ urzędowy nieja- 
ko organ Min spraw zagr. wydrukował i- 
miennowy artykuł p. Piłsudskiego Z o- 
puszezenjem dwóch najbardziej jaskrawych 
ustępów, a mianowicje o kandydatach na 
zabijanie p. Trąmpczyńskiego 1 o lale- 
lerzu. | 

Uważamy, że redakcja powyższego 
dziennika postąpiła słusznie. 
—— 
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Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Dziś wpłynął do sejmu 
rządowy projekl noweli do ustawy 0 0- 
chronie lokatorów. Nowela zmierza do wy- 
łączenia z o%Mrony ustawowej mieszkań 
7 pokojowi r większych. 


WILNO. Doby ubiegłej zoslała podpo- 
na sowiecka strażnica bBogomołki, poło- 
żona maprzesiw powiatu wilejskjego. Pod- 
palenia dokonali włostianje osadzem w lej 
strażnicy, za agitację przeciwko kolekty- 
wizacj. 11 

WILNO. Powsła lu komet „Gerkwi 
białorus Zachodniej”, którego celem jest 
utworzenie w Wilnie katedry białoruskie- 
go biskupa prawosławnego. bonitet zwró- 
at się do aucybiwkupa Teodozjusza M 
prośbą o mdzielenie błogosławieństwa. Ar- 
tybekup odmówił. 

HOBARI. (Tasmanja). W czasie ćwiczeń 
spad: tu samolol marynarki australijskiej. 
NRacjotelegralista poniósł śmierć, a dwaj 
oficerowie pilości odnieśli rany. 

BERŁIN. Zgłoszony przez trakcje koa- 
leji rządowej wniosek o rozplakatowania 
kosziem pańslwa oręzia prezydenta Hiu- 
denburga w sprawie podpisania ustaw has- 
kich przyjęty został wczoraj przez Reichs- 
lag. 

WROCLAW. W pyrku Buscha we Wro- 
«ławiu zakończył się po 41 dniach walką 
międzynarodowy furniej zapaśniczy o mi 
slrzostwo Niemiec. Pierwszą nagrodę 1 ty- 
tut Misirza Rzeszy, w walce grecko- rzym- 
skiej zdobył Slekker z Warszawy. 


Burdy p. Burdy. 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W.) Kie- 
rowmik Min. Sprawiedliwości zgłosił ido 
sejmu 2 wnioski o wydanie sądom po- 
sła Burdy (Fr. rew.) z powodu oskarżeń 
pryw., oiwerów W. P. w stanie spocz. p. 
Jana Ducha 1 Romana Kwiatkowskiego za 
obrazę ezu popełuioną na nich przez p. 
Burde. 


OCRE O OO E i T 


Komisja „przedsionkowa” ukończyła badania. 


Oficerom nie wolno zeznawać. 


WARSZAWA. 20. marea, (A. W.) Sej- 
mowa komisja do zbaaania zajść w sejnue 
w niu 31. października 1929, na po- 
siedzeniu odbyłem w dniu 20. b. m. 
stwierdzila, że zaproszeni do złożema ze- 
znań poszczególni olicerowie wojska pol- 
skiego, przesłali na ręce przewodniczące- 
go komisji jednobrzmiące odpowiedzi, że 
o wezwaniu zameldował swojej przełożo- 
nej władzy wojskowej, celem uzyskania od 
mej zezwolenia do stawienia się przed ko- 
komisją. Komisja stwierdziwszy, że ża- 
den z p. oficerów, wezwanych na jedno 


z weześniejszych posiedzeń komisji, 0d 
dłuższego (czasu, am zezwolenia. am oi- 
powiedzi na swój meldtmek nie owzymał, 
doszła do przekonania, że przestanie 
powyższych świadków ktało się niemożliwe. 


W tych warunkach, gały przez zeznama 
dotychczas przesłuchanych świadków, 
sim rzeczy zoslał mależycie oświetlony. 


komisja uznała prace swe za zakończone ı 
upoważniłą sprawozdaweę komisji «o zło- 
żema sprawozdania z przeprowadzonych 
badań na plenum sejmu. 

— 0 — 


Zerwanie konierencji morskiej? 


LONDYN, 20. I. (AW,). Wielkie 
poruszenie w tutejszych kołach po- 
litycznych wywołała nagła decyzja 
Brianda wyjazau w an. 20 bm. do 
Paryża. O goaz. 0-tej wiecz. Mac 
Donala złożył wizytę Brianaowi po- 
czem obaj spożyli razem obiaa, po 
którym Briana zakomunikował przed- 
stawicielom prasy swą aecyzję. — 


Briana wyjeżaża imoa pretekstem nie- 
zbęaności swego ucziału w obraaach 
komisji spr. zagr. w Paryżu. Briand 
oświadczył, że nic wie czy będzie 
mógł powrócić do Lonaynu w sobotę 
razem z prem Tardieu. 

W związku z tym wyjazaem w 
pewnych kołach przebąkują O zer- 
waniu konferencji morskiej. 
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„Universal“ według głośnej sztuki teatralnej ABBOTA i DUNNINGA 
wystawa, jakiej świat nie widział! 
Tysiące statystów! Najwspanialszy 


PAL J | B R 0 m D A tryumf kinomatogcafji dźwiękowej! 


Główne role kreują: słodka MKRNA KENNRIY, powabna EVELYN BRENT nowa chluba 
Ameryki drugi AL JOLSON GLENN TRYON. — Najpiękniejsze girlsy, największych musi 


challów New. Yorku! — Nocne, rozszalełe życie kabaretów nowojorskich w całym: bezmiarze 
wesela i zabawy. 


Pertraktacje w przemyśle naftowym 


L4 Bi LJ Ed 
Groźba strejku pracowników naftewych. 
żaanym wzglęaem uwzglęanić nie 
może. 

Nad tem oświaaczeniem wywią- 
zała się ożywiona, a nawet podnie- 
cona dyskusja, która niestety nie &o- 
prowaaziła ao żaanych rezultatów. 
Po kilkakrotnych przerwach naraa i 
wewnętrznych naraa tak przemysłow= 
ców, jak i aelegatów nie znaleziono 
żadnego sposobu zbliżenia stanowisk 
stron. 

Po ałuższej przerwie wznowiono 
obraay o godz. 6-tej, które także 
nie aały żaanego wysiłku. Układy 
oairoczono ċo Qziś na godz. 10-tą. 

Z przebiegu obraa można wnio- 
skować, że przemysłowcy nie są 
skłonni iść na ustępstwa, natomiast 
delegaci stoją na stanowisku nieustę- 
pliwem i grożą proklamowaniem 
strejku, 


10 bm. zjechali się ao Lwowa bar- 
azo licznie aelegącj wszystkich okrę- 
gów naftowych i ocbyli konferencję, 
na której obszernie omówili sposób 
postępowania i załatwienia żąaań 
robotników, wniesjonych ao izby 
[racoaawców. 

20 bm. rozpoczęły się o goaz. 11- 
tej ukłacy z przemysłowcami. linie- 
niem robotników przemysłu nafto- 
wego uzasacnili żąúanja tow. pos. 
Stańczyk, sekretarze i poszczególni 
delegaci. Na postawione żącania od- 
prowiaaał imieniem pracoaawców 
rrzewoaniczący konferencji p. cyr. 
Chłapowski. Po ałuższem umotywo- 
waniu rzekomo ciężkiego położenia 
gospoaarczego w przemyśle nafto- 
wym, oświadczył p. ayr. Chłapowski 
w sposób aość kategoryczny, że izba 
ptacoaawców żąaania związków poa 


Demanstracja komuistów 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 20. 3. (AW). Wczo- 
raj komumiści warszawscy usiłowali 
urząazić cemonstrację przy ul. Źela- 
znej, policja jeanak rozprószyła gro- 
maazących się. O godz. 8 wieczorem 
komuniści  urządzjli  uemonstrację 
przea reaakcją „Za Swoboau' przy 
były dla oskarżonych raczej odciążające. | ul. Długiej, gazie powybijali szyby 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. «| w lokalu redakcji i uszkoazili jeaną 


== = == | z maszyn, Przybyła na miejsce policja 
Gwaliowny huragan położyła kres demonstracji. Również 
w Przemyślu. 


w kilku innych punktach miasta pró- 
bowali komuniści demonstrować, ao 

LWÓW, 20. III. (AW.). Dziś o 
goaz. 11°30 r.rzeszeał przez Przemyśl 


czego jednak policja nie aopuścjła. 
1 okołicę potężny huragan, który 
przesunął się z zachoau w kierunku 
północnym, omijając Lwów. Huragan 
poczynił znaczne szkoay materjalne. 


Defraudacja na niekarzyść | 
Ministerstwa kelki. 


Wiezoraj w czwartym (dniu procesu o na- 
użycia na niekorzyść skarbu w Orbisie. 
przesłuchano księgowych rzeczoznawców. 

Swiradkowie zeznają, że księgi przedsię- 
biorstwa t. j}. Orbisu prowadzone były bez 
zarzutu ı nie można dopatrzeć się nadu- 
żyć. 

Wogóle dzisiejsze zeznania świadków 


SZANGHAJ. 20. marca. (Pat.) Z Kizyn 
w Mandżurji donoszą o strasznej katastro- 
lie pożaru kinoleatru w czasie przedsta- 
wienia. 100 osób, przeważnie kobiet 1 lzie- 


Kto wygrał ? 


Pierwszy monumentalny 1009/, dramat śpiewno-dźwiękowy wytwórni 


| 


Przypuszczalny zwycięsca 
w sztucznej jeździe na łyżwach, 


Jest mm c«otychczasowy rmsirz światowy 

Karol Schafler. Zawody te z powodu u- 

umieważmenia, poprzednich, które odbyły 

się w Wysokich Tatrach w lutym b. v, 

rozegrane zosłamą powtórnie w Berlinie 
16. marca. 


kler w Polsce. 


Ostatnio sporządzono statystykę księży 
w Polsce. Nalrczono księży katolicki hh — 


11.602, greckich — 2132, ormiańskich 
6», ewangelickich — 5746 mahometań- 


skich 39. Nie obliczono tylko rabinów 
żydowskich. Ale zapewne nie będzie ich 
mniejsza kupa. 

Biskupów rzymsko - katolickich jest 16, 
ezłonków kapituł 357, urzędników konsy- 
storskieh — 155, profesorów seminariów 
1 zakiadów teologicznych — 229, probosz- 
czów — 6.619, rektorów kościołów liljnt- 
nych — 454, wikarjuszy — 2.859. alum- 
nów 2.832, zakonników 618. 

-U— 


100 osób zginęłe w pożarze kina. 


£1 zostało zwęgłonych. Pożar rozszerzał się 
z mezwykłą gwałtownością 1 w krótkim 
czasie ogarnął cały budynek, uniemożli- 
wiając jakąkolwiek akcję ratunkowa. 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W.) W dzi- 


siejszym dniu ciągnienia Loterji Klaso- 
wej padły główniejsze wygrane na następu- 
jące mumery: 75.000 zł. nr. 38316, — 
10,000 zł. — 103267, 125521, 5000 z. | NOWY JORK, 20. III. (AW.). Wer 
— 137579, 145690, 85588, 3.000 zł. aług aoniesień w Chile, oa 24 go- 


42416, 89239, 103425, 111304, 10174, 18866, 
1.000 zł — 174494, 18408, 22671, 31440, 
54244, 56784, 5886, 68317, 69591, 69943, 
76197, 77816, 90183, 220, 126086, 112643. 
154713. 159582, 181274, 191344, 195.361, 
196511, 197793. 


dzin płonie bez przerwy stolica pro- 
wincji Llanquihue m. Puerte Monit. 
Wysiłki straży pożarnej i ludności 
nie zaołały cotychczas przyczynić się 
co opanowania żywiołu. 1200 mie- 


Całe miasto w płomieniach. 


szkańców jest bez dachu naa głową. 
200 osób zginęło w płomieniach. — 
Straty w chwili obecnej przekracza- 
ją miljon dolarów. Liczba rannych i 
roparzonych nie została aotychczas 
ustalona. 
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Porozumienie Polski i Niemiec. 


Po rięciu latach wojny celnej Pol- 
ska i Niemcy zawarły pokój gospo- 
uarczy, poupisując traktat handlowy. 
Jest to traktat „mały z terminem 
rocznym. Ale lepszy ukłaa krótkoter- 
minowy, który można automatycznie 
rrzeałużać, albo ewentualnie zmies 
nić tu i ówazje na qodstawie do- 
Świadczenia stron, aniżeli wiązać się 
na ałuższy okres traktatem „wielkim 
lecz nierraktycznym i mało elastycz- 
nym. 

Jecnocześnie prezydent Hindenburg 
boapisał uklaa warszawski, likwidu- 
jący pretensje obu państw z tytułu 
wojny i nowego stanu rzeczy, opar- 
tego na traktacie Wersalskim. Układ 
ten uzyskał tem samem moc prawa. 


W ten sposób stosunki polsko-nie- 
mieckie wkroczą w nową fazę roz- 
woju. Stan prawny między obu pań- 
stwami, zarówno w azieazinie poli- 
tycznej, jak gospoaarczej i finanso- 
wej, byłby uregulowany. lazie teraz 
o to, by suche formułki prawne na- 
brały rumieńców życia. Nie łudzimy 
się, by to szło prędko i głaako. — 
Wiemy, ile trudności trzeba było 
przełamać, zanim obie umowy doszły 
co skutku. Zwłaszcza ze strony pra- 
wicy niemieckiej wytężono wszystkie 
siły, by udaremnić porozumienie Pol- 
ski i Niemiec. Jeżeli nacjonaliści mie- 
mieccy nie zawahalj sję zerwać z pife- 
zyaentem  Hinaenburgiem, swoim 
sztanaarowym mężem, robiąc z niego 
omal „marksistę”, to powodowali się 
zapewne ptzedewszystkiem nienawj- 
ścią ao Polski. Bo jeśli idzie o u- 
mowy haskie, to każdy rzą, nawet 
najbardziej nacjonalistyczny, musiał- 
by je przyjąć, w przeciwnym bowiem 
razie zawikłałby Niemcy w sytuację 
barazo groźną. 

Co innego układy z Polską. Na- 
stroje antypolskie są w Niemczech 
zbyt jeszcze silne, a stanowisko mię- 
azynarocowe Polski nie na tyle jesz- 
cze umocnione, by upór Niemiec wo- 
bec Polski nie mógł liczyć na czę- 
ściowe i pwzejściowe choćby powo- 
czenie, które zresztą obróciłoby się 
w końcu na szkodę samych Niemiec. 

Tem większa więc zasługa Rządu 
Rzeszy i jej przeastawiciela w Pol. 
sce posła Rauschera, że mimo ciężkiej 
sytuacji finansowej Niemiec, mimo 
rozbieżności i tarć w łonie samej 
większości rząaowej, wytrwali «ao 
końca w pracy nad porozumieniem 
połsko-niemieckjiem i o konieczności 
tego porozumienia przekonali nawet 
Hindenburga. Dziś, w oblicza osta- 
tnich wydarzeń w Niemczech, nie u- 
ega żadnej wątpłiwości, że tylko 
azięki socjalistom niemieckim poro- 
zumienie polsko-niemieckie aoszło co 
skutku. 

„Snrzeciwy i opór prawicy niemiec- 
tej mają swe źróało częściowo tylko 
W motywach gospodarczych. Tylko a- 
Srarjusze niemieccy ze względów kon- 


kurencyjnych zwalczają traktat han- 
alowy z Polską, a przecież nietylko 
cała prawica, łącznie z reprezentan- 
tami przemysłu, lecz nawet część cen- 
trum i aemokratów, wrogo oanoszą 
się ao ukłaau likwjdacyjnego, czyli 
pośreanio także «o traktatu handlo- 
wego. Mamy tu więc ao czynienia 
z czysto polityczną oceną układów 
ekonomicznych. 

To też po podpisaniu obu ukłaaów 
my ze swej strony musimy podkreślić 
ich wielkie znaczenie polityczne. U- 
czyniono auży krok ku zbliżeniu Nie- 
miec i Polski. Normalne stosunki 
gospocarcze między awoma krajami, 
które z natury swego położenia 


pa NA WN 


geograf. i struktury ekonomicznej, 
zmuszone są do pokojowego współ- 
życia, — o ile wyłączy się stan uta- 
jonej stale wojny — musi z biegiem 
czasu doprowaazić ùo porozumienia 
ogólnego i pokoju trwalego. A po- 
kój niemiecko-polski jest zaaatkiem 
i rękojmią pokoju w Europie Środ 
kowej i Wschodniej. Są to narazie 
perspektywy dość oaległe,  jeanak 
realne. Poa warunkiem, oczywiście, 
że zarówno w Niemczech, jak w Pol- 
sce, aemokracja ugruntiuje swe wpły- 
wy i zapewni sobje trwałe panowa= 
nie. 

Ukłaay qpolsko-niemieckie witamy 
gorąco jako Połacy i jako socjaliści. 


Podpisanie polske-niemieckiego układu handlowego 


dnia *12. %. 
Kauscher, na prawo pełnomocny minister 
zukończyła się kilkuletnia wojna «cłowa 
krajom wiele 


nastapilo M. wW 


Warszawie. 


Na tije na lewo, niemiecki 
polski. dr. Twardowski, Z 
mięczy Polską a Niemcami. 
strat wyrządziła. 


poser 
dniem tym, 
klóra obu 


Kalanie panic zmarłych dla uczczenia żywych 


Zwrócono nam uwagę, że w „Chwi z 


d. j6. b, m. w artykule opisującym 
Gziałalność posła Thona znajduje Się 


wzmianka o jego pierwszej kandydaturze 
w hołomyji do austr. parlamentu. 

Trzech było wówezas kandvdutów: dr 
Kolischer z Rady Narodowej, dr. Schori 
zb. P. S. D, 1 dr. Thon, sjonista. 

„Cbwila” opisując nieforlunne kandvdo- 
wanie dra lhona, pozwala sobic na takie 
twierdzenie: „Wielka była radość przeri- 
wników dra thona, gdy bandy opryszków 
opłacany: h przez kandydata tej, luh dru- 
giej parlji, wdarły się na galerje i gwizdem 
jak najskrajniejszyin zakłóciły porządek na 
sal“. 

Wybory w r. 1907 pjerwsze na podstawie 
demokratycznej ordynacji, były trjumfen 
myśl socjalistycznej, przedsiawicjele te] 
weszli w wielkiej zbie ca austr. parki- 


mentu. M hołomyr padło wówczas na 
Kamaydata socjalistycznego około 1.000 gł. 


mimo mesłychanych szykan i terroru 
władz. Ilość oddanych na soejahstę gło- 


sów stanowiła, większość, aby jednak wyż 
bór uniemożliwić, unieważniono kilkaset 
Kariek socjalistycznych i w ten sposób 
stworzono "L głosy większości dła kandy= 
caia „narodowego. Na dra fhona padło 
wówczas zaledwie kilkaset głosów. 

tyle o przebiegu wyborów. 

lwierdzenie, że b. p. tow. dr. S.horr 
miał na swe usług „płatnych opryszków" 
jest gocnem wzgsrdy wywyższaniem swych 
ludzi, przez kalanie pamięej | zmawłego 
Lrzedstawiejeła innej ilejr Nasi kmdysht- 


AGI, am nasza organizacji nigdy I niglzie 


nie posługiwała 
toccani. 


się jnsypuowanomt me- 
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poświęseny fpumięc! poległych w wojnie żołnierzy, obhodzony był w całych 
Niemczech uroczyście. Na ryeinie Hmcenburg. wracający Z uroczystości, uczą” 
azonej w gmachu parlamentu, kroczy przed frontem  Kkompanji honorowej. 


100 zł. płacą w hłostkach za życie ludzkie. 


Przed trybunałem przysięgłych sta- | 


nęli wczoraj oskarżeni o zidraaziec- 
ko-pocstępny more aokonany na W, 
Hołubie, chwaj mieszkańcy Mostek: 
Iwan Sabor i Stefan Wróblewski. 

Pierwszego z nich oskarża pro- 
kurator, że w nocy ania 15-g0 na 
16 sierpnia ub. r. odaał ao śpiącego 
na jeanym z ściętych aębów aenata 
awa strzały, kładąc go triuqrem na 
miejscu. 

Drugi oskarżony winny jest nama- 
wiania Sabora, ao wykonania swego 
zbroaniczego planu, ofiarując mu za 
Trzeprowadzenie morau 100 zł w 
gotówce. 

W śledztwie przyznał się Sabor 
GO winy, kreśląc przebieg zajścia i 
namowy, że strony osk. Wróblew- 
skiego. 

Poaczas gay Sabor nie wypiera 
się winy na rozprawie, Wróblewski 
twierazi. że niguy uo żadnego mordu 
go nie namawiał, ani pieniędzy nie 
obiecywał. 

Przesłuchani na rozprawie świad: 
kowie Cymbała, Kororowski, Kuzyk 
określają osk. Sabora jako „postrze- 
lonego“, nie zupełnie zarowego na 
umyśle, nie gardzącego również na- 
pojam alkobolowemi. 

Słuchany jako świadek, Franciszek 
Pukas, klucznik ze Szczerca zeznaje, 
że Sabor słuchany w śledztwie przez 
sęaziego Huniemego wogóle nie 
wspomniał o tem jakoby go ao mof- 
cu kto namawiał, skruchy zbytniej 
nie okazywał, mówiąc: 


: „zastrzeliłem* 
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przepaało” 
Św. Wróblewski K. zeznaje, że 
osk. Sabor odgrażał się ciągle, że 


kogoś musi zabić, a gay mu zwra- 
emo uwagę, iż może mu sję ktoś 
za to odypłacić, mówił: „wszystko 
iedo“. 

Proboszez z Mostek ks. Gaduła u- 
waża osk. Sabora zu zupełnie nor- 
malnego człowieka, Wróblewskiego 
zaś określa jako porządnego, uczci- 
wego i spokojnego gospodarza. 

Rozprawie przewodniczył r. Zgó- 
ralski, oskarżał prok. Dr. Mostowski, 
bronili Dr. Szewczux i Dr. Macie- 
mA Wyrok kie „A sta 


Matko! Zapisz swe dziecko 
io Lzerwanego | Harcerstwa! 


dnia 22. marca 1930. 


Go i owo. 


„(Czas jest dystyngowany. „Rozjnęte 
spodnie“? Fe, gdzjeż można tuk pisać! 
Jeszcze jakaś hrabina zemdieje, gdy prze- 


czyta taką nieprzyzwoitość. fo tez „zas“ 
poprawil tekst artykułu marsz. Piłsudskie- 
go. Było bowiem tak powiedziane. „Taki 
bezczelny pan, który od innych (przysięgi 
żąda, rozwalony z rozpiętemi spodniami 
łaskawie wymawia, tak, że nikt go nie ro- 
zumi, jakieś słowa, zaczynające się na s. 
1 takie ślabowane portki chcą odlnerać 
przysięgi 1 eg sję panoszyć swoim Drud- 
nym jakoby prestiżowym językiem 

A „Czas“ napisał: „Rozwalony, rozpięty 
itd. Przecież rozpięty może być sur<lut 
albo kamizelka, ale portki? O meba! 


1 ol, wszysika, przepraszam, prawie 
wszystko zostało uratowane. 
A propos , Jt: parlek' 1 wielu 


mnych zdań w onym artykule. Pytają nas 


nast mili czytelnicy, goście redakeyjn1. co 
to znaczy. Niestety, nie mogliśmy na lo 
znaleźć odpowiedzi. Alboż to zreszią 


wszyslko trzeba rozumieć? 
* 


„Lwowski kurjer poranny“ 
że w warszawskich kołach 
jeden szczegół 'w orędzmu p. 
go wyznany (budzić musi grozę: 

Oio w najbbższem otoczeniu Piłsudskic- 
go Są kandydaci na morderców, prosili go 
o pozwolenie zastrzelenia ITrąmpczyńskie- 
go 1 kilku innych panów. Piłsudski był 
narazie łaskaw i nie pozwoljł na to. Po- 


opowiada. 
politycznych 
Łiłsudskie- 


dobno popełnili sumobójstwo. (Gdzie, kto, 
kiedy ? 
A my jw Polsce właśnie w ostatnich 


latach mamy kilka wypadków niewvkry- 


tych napadów na niemiłe osoby, wypadek 
tajemniczego zniknięcja generała. 
Metody czyslo wschodnie, — i jawne 


przyznanie do mich. 

i Co © nas po tem nowem orędziu po- 
myśl świat, pomyśli zagranica ? 

Biedny kraj“! 

* 

biedny Kraj: gu wiecie co SIE. robi dla 
ralowania tego kraju? 

W pewnem > towarzystwie 
„„łańeuchu szczęścia”. zastanawialiśmy się 
nad tem, jaki eel ma to nieskończone 
głupstwo, gdzie jego początek? 

Pewien dowcipy » bystry człowiek: Ira- 
ił w samo sedno. Powiedział tak: 
ło pewnie jakiś patvrjota (czwarlo- 
brygadowiec) chcąc przysporzyć państwu 
piemędzy z wdzięczności za to, że sam 


mówiono o 


siedzi na trzech tłustych pensyjkach, dał 
początek lemu łańcuchowi. Bo pomysl- 
ce, ile to selek tysięcy złotych może 


wpłynąć do skarbu państwa za sprzedane 
na ten eel znaczki pocztowe. Czegoż się 
wue robi z miłości ojczyzny ? 

A ktoś mny dorzucił: 

— Może sumo mnanisterstwo poczty dało 
micjatywę? Kto wie” 

bajki? Może bajki. X. 


Zbrodniczość a atawizm. 


Zdarzyło się.w Anglfi, że trzeba było. 
ala wykonania Jarichs rar N ziemnych roz- 
kopać pewną część starego cmentarza -* 
Przy tej sposobności w jednej z trumien 


znaleziono szkielet, którego czaszka Wy- 
głydała na oko jak czaszka małpy. Od- 


dano ją do zbadania mslyłutowi aropo- 
logtcznemu,gdzj e slwierdzono. że CZASZKA 
ta nosi wszystkie cechy człowieka kopal- 
nego z Jawy, o wiele starszego od czła- 
wieka z Neandertalu. 

Okazało się. że szkielct należał -d siyn- 
nego niegdyś zbrodniarza Deeminga, stra- 
tonego przed czterdziestu laty za osruime 
zamordowanie swych „dwóch żon : ich 
rodzin. Juz pozas procesu zauważono, 


jak o lem świadczą akla sądowe, że Dee- 
mmg zachowuje się anormadnie 1 wyku- 
zuje wszelkie cechy zwierzęcego zwyrod= 


menia. Nie można było jednak mimo 
dłuższej obserwacji, stwierdzić u niego 
żadnej choroby umysłowej. Był on tylko 
jak gdyby niedorożwinięty 1 na pewne 
pocniety reagowas zupełnie po zwierzę e= 
mu. Obecnie zagadką jego zbrodniczo%i 
została rozwiązana; Deeming był rzad- 


km przykładem atawizmu tj. nawrotu do 


cech przodków. W tym wypadku przod- 
kamı, po których Deeming odziedziczy? 
swe wh ściwości fizyczne 1 psychiczne, 


byh tudzje pierwotni, 


żyjący w odległwch 
epokach 


geologicznych (R. CL 


Jeszcze o „Missach”. 


w dwutygodniku „Świat kobiecy” znaj- 


dujemy trafne uwagi na temat osławio- 
nych i ośmieszonych „konkursów pięk- 
ności, aranżowanych tak u nas jak i 


zagranicą przez brukowce, które zapomo- 
£ą rzeczywistych czy Sztucznych sensn- 
cji chcą zdobyć dla siebie poczytność 
wśród niewybrednych rzesz ludności: 


„Uważamy, że lego rodzaju walki kon- 
kurencyjne 1 ich metody, oraz wystawianie 
swych wdzięków na pokaz publiezny, poi- 
dawanie ich ocenie sądów 1 publiczności 
— jest poniżej godności człowieczej. Coś 
niby targowisko pięknych njewolnie. Do- 
świadczenie poncza, że tak nienagrodzonym 
jiak 1 nagrodzonym panienkom, przewraca 
się w główkach. zaczynają udzielać wy- 
wiadów o jakichś misjach narodowych, o 
propagandach polskości... Poprostu ratu- 
ją Polskię z kami, z zapomnienia z plokrzyw 
(dzenia. A wszystko to za przyczyną piek- 
nej twarzyczki I rozkosznych podróży po 
świecje. Byłoby to urecyzabawne, guvby nie 
pożałowania godne. Polska ma btudne ko- 
biety — małą je I mne kraje. Ale Marję 
Skłodowska - Curie ma=**tylko Polska 
Jakże tę uczetć, w jakich słowach pisać 
o mej” A ona sama kobiela genjalna 1 
dobroczyńca ludzkości, jak skromnie ı 
mało o sobie mówi. Dzielnvch, mądrych, 
zasłużonych kobiet mamy dużo. ale któż 
niem ik bardzo się enluzjazmuje; raz 
wczas umieści jakieś pismo kobiece 
wzmiankę, sylwetkę — 1 koniec, Fotogratje 
Miss Polonji były we wszystkich pismach 
codziennych, tygoanikach. miesjęcznikach. 
Były wywiady. bsły jej odezwy (manife- 
sty do narodu, hyły jej listy, autografy 
były dyskusje, wspomnienia, sprawozda- 
nia, Isimeją nawel elykiety kremów pięk= 
ności z Miss Połonjaą. 


Na zakończenie wyjaśnień dodajemy, że 
o ile dorosłe osoby uważają za stosowne 
brać udział w (konkursach piękności 
jesi to ich prywalną sprawą. Ale gdy 
chodzi o dziecięce konkursy piękności — 
niema dość ostrych słów na napiętno- 
wanie lekkomyślności rodziwów, Jest to 
najlepsza szkoła jpróżnośći i- deprawowa- 
me naiwnych dusz dziecjęcych ". 
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Ofiarom rzezi światowej, 


rzuconym na pożancie Mołochowi wojny, 


dni umarli rozrzuceni po tysjącach 


pół 


slawiają krzyże i pomniki.. Czyż hie- 
bilewnych, mają w diem  zadosyćuczy- 


mene za stracone swe młale I bujne istniema? Czyż mają zadosyćuczynienie wdo- 


wj 1 sieroly 


po nish? ( 


Osobliwości nowego kodeksu karnego 
w Jugosławii. 


BIAŁOGROD. Od ;początku roku bie- 
żącego obowiązuje tw całej Jugosławii uo- 
wy zuniikowany koGeks karny. Według 
kodeksu tego od odpowiedzialności z 
przestępstwa zwolnione są dzie w wicku 


Dwa zuchwałe napady bandyckie 


w Łodzi. 


Onepaaj wieczorem — jak aonosi 
łódzki „Głos Poranny" dokonano 
w Łodzi dwóch niezwykle zuchwa- 
łych napaaów bandyckich. Ofiarą 
pierwszego napadu stał się „Dom 
hanałowy Braci Mazur“. 

Czterech przyzwoicie ubranych męż 
czyzn poprosiło stojącego przy bra- 
mie wejściowej stróża o zaprowauze- 
nie ich ao kantoru, gazie mają in- 
teres. 

W chwiłi, gav wszystkich pięciu 
znalazło się w korytarzu, nieznajomi 
rzucili się na aozorcę, skrępowali go 
Sznurami i położyli twarzą do po- 
ałogi. 

Następnie banayci, zakrywszy twa- 
rze maskami weszli ao biura, guzie 
groźbą wyciągniętych rewolwerów 
sterroryzowawszy personal, złożony 
z 2 osób, zrabowali całą zawartosć 


kasy. i 


W trakcie tego do biura wszeai z 
jakimś interesem dyrektor firmy Ma- 
zur. Obyawaj zostali przez bandytów 
skrępowani, poczem poczęli konty- 
nuować qlondrowanie. 

Łupem ich paalo około 25.000 zł 
oraz 350 aolarów. 

Banayci po dokonaniu ratunku wy- 
szli na ulicę, gdzje slaa po nich za- 
ginął. 

Æ 

Drugiego" napaou w pół godziny 
później dokonano na ul. Połuanjo- 
wej. Na 2l-letniego Joska Storcha, 
inkasenta firmy „Cukrum', niosącego 
w ręce tcczkę z zawartością 6.000 
zł. napadli trzej osobnicy, którzy o- 
nieprzytomniwszy go uderzeniem w 
głowę, zrabowali teczkę z pieniąaz- 
mi i zbiegli. 

Policja zorganizowała obławę. 

—— 
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to lal. I 
Artykuł 40-1v posłantwir Że każda ~o- 
soba, skazana sądownie. musi pracować. 


Osoby niemajętne, skazane na karę pie- 
niężną, mogą grzywnę spławać ratami; po- 
zalem przysługuje im qrawo „odpracowa- 
nia” (kary pieniężnej. Kto spłacjł tylko 
część grzywny 1 zaniechał płacenia dal- 


szych ral, osadzony będzie w więzieniu 
na przeciąg (zasn, odpowiadający wyso- 
koś niespłaconej kary. ` ) 


Cickuwe są postanowienia kodeksu kar- 
nego przeciwko (pijaństwu. Sądy mają pra- 
wo zwkazywać pijakom odwiedzania loka- 
lów publicznych, w którym sprzedawane 
są napoje wyskokowe. Zasadniczo podle- 
ga pijaństwo — o ile doprowadza do czy- 
nów karnych — karze więzienia do 1 roku, 
względnie karze pieniężnej do 10.000 dy- 
narów. 


Nowy kodeks zaprowadza wydawanie wy- 
roków warumkowych, eo dotychczas w Ju- 
gosławji praktykowane nie było. Kary 
warunkowe stosowane być mogą jednak 
tylko wobec tych osób. które skazane zo- 
stały najwyżej ba 1 rok więziema lub na 
grzywnę w wysokości najwyżej 10.000 
dynarów. Przestępstwa o obrazę honoru 
podiegają karze więzjenia do 1 roku, tub 
grzywnie do 10.000 dynarów. 


Spędzumie głodu podlega w Jugosławji 
według nowego kodeksu karnego, karze 
więzienia do 5 łat. Jedynie w specjalnych 
wypadkach (zarządzenie lekarza itp.) jest 
spędzanie płodu dopuszczalne. Reklamo- 
wanie środków, służących «io spędzania 
płodu, jakoteż poufne polecanie środków 
takich, podlega karze więzienia do I roku. 
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Z katorgi Mussoliniego. 


Jak wiadomo, w nocy z 27. na 
28. lipca 1929 r. udało się trzem 
rerublikanom, aeportowanym przez 
Mussoliniego za śmiałe występiy prze- 
ciw faszyzmowi na wyspę Lipari, u- 
ciec szczęśliwie przy pomocy łoazi 
motorowej i dostać się ao Francji. 
Jeaen z nich, Fausto Nitti, kreśli o- 
becnie w aziennikach francuskich stra 
szne przejścia swoje i swych towa- 
rzyszy w czasie transportu z Rzymu 
na wyspę Lipari. Przytaczamy z tego 
opisu najbardziej wstrząsające szcze- 
góły: 

W garoaze na Lipari zatrzymano 
transport politycznych zesłańców na 
wyspie Lampedusa (między Sycylją 
a Afryką). Urzędujący tu komisarz 
policji był starcem o przyćmionej in- 
teligencji, a faktyczną władzę wyko- 
nywał oficer milicji, Veron;ca. Był 
to zdegenerowany błazen o sadysty- 
cznym poakładzie. Jeanemu z zesła- 
nych proponował zamiast dyskusji... 
walkę na pięści, a ostatnim jego at- 
gumentem był harap. 

Pewnego wieczoru wpadał z mili- 
cjantami do sypialni, gazie zesłańcy 
acklamowali wiersze. Tę scenę opi- 
suje Nitti następująco: 

— Ach, kanaljo — wrzasnął ofi- 
cer — ja cię nauczę wygłaszać poe- 
zje! 

i uchwyciwszy Rossiego za szyję, 
pchnął go na mur. Milicjanci stalj ze 


skierowanymi ku nam bagnetami. Ve- 
ronica wyaobył trójkanciasty sztylet 
i przyłożył go ao piersi Rossiego, 
krzycząc: 

— Zawołaj zaraz: 
Włochy ! 

Rossi milczał, patrząc nieruchomym 
wzrokiem na swego kata. 

— Wołaj: Niech żyją Włochy! — 
powtórzył zbir i nacisnął sztylet. — 
Rossi nie odzywał się. I wteay o- 
becni ujrzeli krew, tryskającą z pier- 
si Rossiego, który padł na ziemię, 
tracąc przytomność. 

Towarzysze rzucili mu się na po- 
moc, ale bagnety zagrodziły: im aro- 
gę. Jakiś olbrzymiego wzrostu mili- 
cjant na rozkaz rozbestwionego ofi- 
cera skoczył ku leżącemu na ziemi 
i począł go okłaaać pięściami, ko- 
pać nogami. A nakoniec napluł mu 
w twarz. Na szczęście swoje Rossi 
nie czuł tego.. był bezprzytomny. 

Po trzech miesiącach pobytu na 
Lampeduzie Nittiego przetransporto- 
wano na wyspę Lipari. Wśród towa- 
rzyszy nieaoli znajdował się także 
socjalista Massarenti, były burmistrz 
z Molinelli, człowiek już w wieku 
sęaziwym, który miał być zesłany do 
Ustiki. Kjecy żegnano się z nim, sta- 
rzec powiedział : 

-—- Bądźcie zarowe, dzieci! Nie mó- 
wię: ao wiazenia — bo jestem pra- 
wie pewny, że was już nie ujrzę 


Niech żyją 
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więcej. Jestem stary i chory i z pe- 
wnością nie przetrwam mych pięciu 
lat deportacji. Czeka już na mnie ma- 
ły cmentarz na wyspie. 

A gay przyjaciele pocieszali go na- 
azieją na lepszą przyszłość, aoaał: 

— Nie ujrzę was więcej. Wam le- 
piej.. jesteście młoazi. Poniesiecie 
naprzód pochoanię i będziecie ją 
trzymałi wysoko — to najważniejsze. 
My, starzy, pokłaaamy w was zaufa- 
nie i możemy zniknąć. Jesteśmy pe- 
wni, że oacaliśmy ją w silne i czyste 
ręce. 

Włochy Mussoliniego nie mają 
aość wysp, by na nich pomieścić 
wszystkich wrogów faszystowskiego 
systemu; nie mają Gość mórz, by w 
nich ukryć jego hańbę przed światem. 
Powiedziano, że na wvspach zesłanja 
żyją nowe Włochy. Tam przechowy- 
wany jest sztaraar honoru Włoch. 
Luazie, w których piersi wbija się 
sztylet, ponieważ nie chcą krzyczeć: 
Niech żyją Włochy! — wznoszą wy” 
soko ten sztańaaw, obryzgiwany blo- 
tem przez faszyzm. 

DESNE DREW | SERO TE EE E ZEE 


Dalszy wzrost bezrobocia 


w Polsce, 


WARSZAWA, 20. 3. (AW). We- 
aług Ganych Państw. Urzędów qpośre- 
cnictwa pracy za czas oa 8, ao 15. 
marca b. r. liczba bezrobotnych wy- 
nosiła w tym okresie 292.459 osób, 
w tej liczbie 57.081 kobiet. W sto- 
sunku «0 poprzeaniego tygoania licz- 
ba ta powiększyła się o 4616 osób. 


EA peł EEEE POOR E: 


Tajemnica 
doktora Laget. 


Beziers, niewjelkje miasteczko ro- 
łuaniowej Francji zostało niewawno 
wstrząśnięte nierrawaopocobną w 
swej straszliwości trageają. Trageaja 
ta odegrala się w jednej z najbar- 
„«ziej poważanych rodzin miasta, w 
rocazinic znanego każdemu mieszkań- 
cowi Beziers aoktora Piotra Laget. 

Oto jak wyglądają okoliczności tej 
niezwykłej afery kryminalnej. 

W jednym z piękniejszych domów 
miasteczka Beziers mieszkał lekarz o 
wyrobionej praktyce i opinji dosko- 
nałego specjalisty, doktór Piotr La- 
get. Po śmierci drugjej swej żony ar. 
Laget mieszkał z matką staruszką i 
niezamężną siostrą Matrją-Luasviką. 
Stosunki roazinne były jaknajlepsze: 
matka i siostra uwjelbjały Piotra i 
patrzały przez palce na nieco lekko- 
myślny: tryb jego życia. 

I oto oa pewnego czasu Marja 
Luawwika zaczęła chorować. Z począ- 
tku była to migrena, ale tak uporczy. 
wa i aługotrwała, że chwilami oc- 
bieraja nieszczęsnej dziewczynie przy- 
tomność. Przytem Marja-Ludwika 


trzekonywała się z przerażeniem, że 
z dnia na azień wygląda coraz go- 
rzcj: twarz jej nabrała jakiegoś żół- 
tawego koloru, pod oczyina uformo- 
wały się worki. Podczas najuralniej. 
szego nawet dnia odczuwała gwał- 
towne zimno, które 'wstrząsało jej 
całą postacią. 

Jeayną jej pociechą w tej zagaako- 
wej chorobie był fakt, że matka i 
brat pielęgnowalj ją z zaparciem się 
siebie. Zwlaszcza brat spędzał przy 
jej łóżku całe noce i choć przyzna- 
wał się, że nie może postawić pewnej 
ajagnozy co ao tajemniczej choroby, 
poił ją rozmaitemi lekarstwami i 
ziólkami. 

Pewnego ania, gdy aoktór wrócił 
z wesołej zabawy z przyjaciółmi, — 
Marja Ludwika, która nie opuszczała 
już oa pewnego czasu łóżka, powie- 
Gziała mu: 

— Stanowczo, braciszku, bawisz 
się zadużo i zadużo wydajesz pie- 
niędzy. Jak tak dalej pójdzie, nie bę- 
dzicsz już miał wkrótce ani grosza 
z tych 100 tysięcy franków, które ci 
pożyczyłam. 

Piotr mógł odpowiedzieć, że już 
nie ma z tych pieniędzy anj grosza, 
ale wołał tylko wzruszyć ramionami. 
Siostra, wiaząc, że sprawiła mu przy- 


krość swoją uwagą, chciała rozpró- 
szyć jego zakłopotanie żartami. Po- 
swieaziała więc: 

— A może liczysz na to, że umrę 
«w tej chorobie i że oazjenzjczysz po 
mnie wszystko? 

I tu nastąpiło coś, co było pierw- 
szym momentem wprowadzającym 
niepokój do auszy chorej. Piotr La- 
get ukląkł koło łóżka i zawołał pa- 
tetycznie: 

— Jakże możesz mnie o coś podo- 
bnego prosądzać? 

Głos jego dźwięczał tak sztucznie, 
że Marja Ludwika spojrzała zdumio- 
na. 

A gdy została w nocy sama ze 
swojem cierpieniem, do duszy jej za- 
częło się zakradać podejrzenie. Za- 
częła rozstrząsać wszystkie fakty po 
kolei. Przypomniała sobje, że po ka- 
żcorazowem wypiciu lekarstwa, po- 
aanego jej przez brata czuje się nie- 
co gorzej. Nie chciała, nie mogła go 
na serjo poacjrzewać o tak okropną 
zbroanię, ale poprostu myślała, że 
lckkomyślny braciszek niedość sta- 
ranuie ją leczy. Postanowiła w cza- 
sie jego nieobecności (by go nie u- 
razić) zawezwać innego lekarza z 
miasta, doktora Roulland. 
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Antysemickie awantury 
koFporantów. 


Na poastawie zezwolenia Senatu 
U. j. K. „Akademicka Żydowska Po- 
moe koleżeńska” urzącziła wczoraj 
w salach Uniwersytetu swe zgroma- 
uzcnie. Nie spocobało się to grupee 
kornorantów, którzy mniemając, że 
koncesje na salę uniwersyteckie mają 
jeaynie oni, zorganizowali cemon. 
stracyjny pochód przea uniwersyte- 
tem, w ilości około 500 osób. 
EROAREN DEB so AR C WORST E 


W pewnej chwili kilkudziesięciu 
barwnych cemonstrantów, wtarguęło 
na salę wyrzucając obradujących ży- 
dów akaaemików. Przybyła na micj- 
sce policja wyparła tych hurapatrjo- 
tów w ul. Kościuszki, gazie syci 
chwały, bojownicy w walce o „pol- 
skość* uniwersytetu wybili parę 
szyb (tym razem nie w Masłosoju- 
zie) w lokalu Twa Hasmonea. 


Ponura zbrodnia w Pietryczach. 


W dalszym ciągu rozprawy o za- 
bójstwo śp. Ryłskiej zeznawał poste- 
runkowy Woźniak. 

Świadek zeznaje, że na poustawie 
przeprowaazonych uochoazeń wstęp- 
nych parobek aworski Uaała wiaział 
krytycznej chwili po strzale oskarżo- 
nego Rylskiego w parku. Takie same 
zeznania złożył fornal Brzeźnicki, któ- 
ry l-szym strzale wiaział Rylskiego 
obok jasionu, a po arugim jak Ryl- 
ski pospiesznie uaał się ao domu. 

Wogóle dzisiejsze zeznania świaa- 
ków były barazo obciążające ala Ryl- 
skiego. 

Powołani rzeczoznawcy do okre- 
ślenia wysokości prosa, obok dworu, 
stwierdzili, że wykluczonem jest, aby 
proso rosnące w oznaczonem miej- 
scu, mogło zasłaniać widok miejsca, 
w którem znajaowała się Rylska. 

Swiaaek, naczelnik uworca w Kra- 


„Jak ja WAM dam fat”. 
ir erbe a 


Busko Dmytro z Reklińca, prze- 
jął się wiaocznie zasaaą, by popie- 
rać wytwórczość krajową, gayż palił 
tytoń tylko Lrajowy i w doaatku 
własnego siewu. Władze skarbowe 
Gowiczziawszy się o tem nałożyły 
nań 70 zł. opłaty na rzecz monopo- 
lów. Busko jednak nie kwapił się 
z płaceniem, i ayrckcja ceł zmuszona 
była wyaelegować rewiaentów kon- 
troli skarbowej w osobach Kafłow- 
skiego Ruuolfa i Lewanaowskiego 
Leona, by należność swą wyegze- 
kwować. Przybyli więc pp. rewidenci 
ao chaty IDmytra dn. 12 gruania ub. 
roku i gay tenże nie zechciał na- 
leżności wyrównać, zgoanie z prze- 
risami chcjano mu jakąś wartościo- 
wą rzecz zafantować. Usłyszawszy 
to Busko z krzykiem „jak ja wam 
Gam fant“ chwycił za siekierę, — 
Wiqząc to urzęcnicy ze strachu opu- 
Ścili niegoścjinne progi Dmytra. 

Sprawa oparła się o sąa, Busko 
oskarżony o gwałt publiczny został 
skazany na 2 mies. więzienia. 


snem zeznaje nickorzystuie ala oskar- 
żonego, opisując przytem naaużycie 
w związku z wysyłką buraków cukro 
wych. 

Świaaek Głaakowski b. porucznik 
maluje Rylskiego w barazo złem 
er ma 
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świetle, tuczież Świaaek Żebracki b. 
starosta w Złoczowie zeznaje nieko- 
rzystnie ala Ryiskiego, opowiadając 
mięazy innemj, że Rylski bawił się 
za pieniądze swej żony. 

Dziś ciąg aalszy rozprawy. 


Restaurator ma przeczucie. 


Markus Teweł (Janowska 14) wła- 
Ściciel restauracji sieaział za lacą 
swego interesu i z poa oka obser- 
wował swoich gości. 

Uwagę jego zwrócili Steblecki M. 
i Frankowski Francjszck, którzy siali 
spustoszenie wśróc stosów bułek i: 
zwojów kiełbas zalewając to soli- 
anie mieszanjną wowki i piwa. 

Luczi z takim apetytem jak żyje i 
ma interes p. Markus nie widział, 
w aosatku przeczucie mu mówiło, że 
oni nie zapłacą. Przeczucie p. Tewela 
się sprawaziło goścje nie zapłacili, 
a sprowaczony policjaut oaprowa- 
uził ich na komisarjat. 


Skantial 


w „lepszych. sferach“. 


W mieszkaniu prezydenta rządowego m. 
ou 

oraz pieniędzy. Dochodzenie ustaliło, że 
ina prawo, klóra zabrane przeamioly 


znajomego. Wobec ujawnienia skandalu, 


Prochaska Jan Stanisław mimo 
swych 19 lat był bardzo przeasię: 
biorczym młoazieńcem. Po cóż jeź- 
czić «o Ameryki, by się wzbogacić, 
myślał i w kraju można tego samego 
<zieła aokonać, trzeba mieć tylko 
głowę na karku. Wyczytawszy w 
sfrawozaaniach monopoli spirytuso” 
sowych jak wielkie zyski ma skarb 
państwa zarabiając na wóace, posta- 
nowił wykorzystać tę sposobność, 
jako że i we Lwowie pijących jest 
nie mało. 


s przedawała 
Gr. 


Poczdamu 
ałnższego czasu zdarzały stę wypadki kračzjeżv srebrnych naczyń stołowych 


pod Berlinem dr Momma 
kradzjeże te popiełniała żona prezydenta 
za pośrednictwem pewnego 
Momm, podał się do dymisji, 


Menopolu spirytusowego. 


Nalał tedy wody ao butelek ze 
spirytusu, bardzo pięknie zapieczę- 
tował i zaczął zachwalać jako naj- 
cystszy bongout. 

A że cena „spirytusu“ Prohaski 
była b. niska kupców znalazło się 
moc. jeden z kupujących ucieszony 
taką okazja postanowił sobie choć 
raz „łyknąć'' by się orzeźwić. Oczy- 
wista rozczarował się barazo, wpaał 
z lego powoau w taką pasję, że 
poturbował Prohaskę i oaprowacził 
na komisarjat. 
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ŻYCIE PODKARPACIA. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


‘P, Bartel swoje, a p. Wiktor swoje! 


jrzeży wanego ogólnego kryzysu 
pansiwie, a na kolejarh 
przewozów w 


Wobec 
gospodarczezo Ww 
skutkiem zinniejszenia się 
szozególmośi, Wydał b. premjer Bartel 
rozporządzenie, by wszys'v pracownicy 
państwowi dołożyli wzelkih starań, aże- 
by praa ich była wydajną i ciągłą, co 
w skutkach nawet najciężej pracującym 
kolejarzom sprowadziło relukcję wymiaru 
urlopów wypoczynkowych mawet do 50 
proteni. W slenisławowskiej dyrekcji ko- 
lejowej, gdzie w następstwie sanacyjnej 
gospodarki przekroczono rzekomo ogólny 


kredyt wydziału mechanicznego 1 z tego 
powodu zastosowano awndmowe w ty- 


godniu hbezrobocje, nie zwraca sję uwagi 
na cjężkie położenie państwa. 

zezwolono na 
wszystkim 


Oto w «dniu 19. 
mocy specjalnego 


maren, 
zarzadzenm 


chętnym, którzyby chcieli w defiladzie ma- 
szerować udzielić płalnych urlopów, Dez 
uszczerbku nawet premji za wykonana ro~ 
bociznę,. na Którą ogół warształowców hę= 
cze pracował. Naganiaczem do tego Świę- 
towania byr „rewolucjonista* kropiwnie- 
kt Wilhelm. Z drugiej znowu strony, gdy 
pracownik przymusowo ułopowany przez 
dwa ani w lvgodniu, wykorzystał swój 


należny urlop wypoczynkowy, to, by u- 
zyskać przewidziany wrlop okolicznościo- 
wy, w wymiarze 7 dn w roku, musi 
wnosić specjalne podanie do Dyrekcji, któ- 
re może, ale nie musi byc uwzględmone. 

Ciekawy to naprawdę system! kiedy tho 
dzi o mestracenie zarobku trzeba przejść 
cały las formatności, zaś gdy «iygnitarz» 
sanacyja: pokroju p. Wiklora, chcą na 
czele armji kolcjarskiej kroczyć w po- 
chodzie, wówczas jest 1 urlop płalny i 
mema- uszczerbku premji. 

Co to będzie kosztować i na kim się od- 
bije ten wydatek przefarbowanych sana- 
torów o to tych panów głowa nie bali. 
Tu chodzi głównie o zabezpieczenie fo- 
telu, a nie o senlyment dla kogoś.. 


Prowokatorskie wyczyny bebesowców. 


Robolnicy kałuscy w największej tro- 
sce o pracę i chleb oraz o wolność spo- 
wocowal, że O. K. R: P. P."5S. zarządził 
ochycje zgromadzenia w kKałuszu w Do- 
mu Robotniczym, mia 18. marca br. o 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tetef. od nasz. korespondenta). 


mestjalskie morderstwo, | Kronika Barysławska 


We wsi Popiele, pow. Drohobycz, doko- 
nano besljalskjego mordu na osobie Pań- 
ków Anny. Morderstwo było dokonane na 
tle sporu majątkowego, a sposób jego wy- 
konama znamionuje zwierzęce  juslynkia 
wykonaweów. 

Oto olarę mordu wywle.zono z łóżka, 
i zbilo do nieprzytomności, łamiące jej 3 
żebra. lewą rękę 1 obie nogi, następnie 
prawie hupa powieszono na strychu. 

Łodejrzanych o nudzał w zbrodni are- 
sziowano Ilołobutowskiego Ołeksę 1 jego 
xothankę - Michalską Katarzynę, których 
ocslawiono alo więzienia w Drohohyrzu. 


NL 


SAMOBOJSTWO0. Dnia 18. b. m. o g. 
18, (rorczyńska Rozalja pozbawiła się ży- 
ca wypijając większą jlość łysolu. We- 
zwany lekarz stwierdził śmierć na miejscu 
podczas bójki pchnął nożem niejaki Ka- 

SMIERC OD NOZA. Dma 19 b. m. 
heki Jan, swego kompana, Zakrzewskie- 
go Andrzeja, zabijającj go ma miejscu. Za- 


bójcę  ureszlowano, 
Ogloszenie. 
AGENT  mieligentny poszukiwany do 


sprzedaży pokupnego dzieła. Prowizja 


wysoka. Zgłoszenia: Łiplowiez, Droho- 
bysg Slofarska 1., cocziennie między go- 
azmą 2 — 3. 


Zgromadzenie P. P. S. w Stryju. 


W dnin 5. marca br. odbyło się w sal 
4.4. h. Zgromadzenie członków i sym- 
palyków I. P. 5. z udziałem tow. posła 
buborsa. 

Zagat i przewodniczył tow. 
ski, referował tow. pos. Dubois. 

W półtoragodzinnem przemówieniu re- 


Sokołow - 


lereni poruszył sprawy kryzysu gospo- 
durczego 1 niedomagat życiowych klasy 


rob. z tem przesilcniem związanych, do- 
wodząc na szeregu niezbitych przykła” 
Mach a Talktach, że główną wmę tego anor- 
inalnego stanu ponosi „sanacja moralna 
Nasiępnie mówen składa sprawozdanie z 
działalności P. P. > na terenie Sejmu, 
wykazując ogromne wysiłki tego siron- 
niwa w kierunku polepszenia doli kla- 
sy robotniczej. tsiłowania te odbijają się 
jednak o zdecydowany opór B. B., które 


lo stronnietwo w obecnej sesji budżeto- 
wej zajmuje slanowisko w stosunku do 
potrzeb klasy rob. wręcz wrogie i w do- 
alku wichrzycielskie. W końcu nawołuje 
mówca do wytężema całej uwagi na roz- 
grywającą się obecnie walkę polilyezną w 
Sejmie o zdyskredytowanie w otząch o- 


pmji demokracji przez grupę pułkowni- 
kowską ! skupienie się pod sztandarem 
A A 


Po releracje uchwalono rezolucję, wy- 
rażajacą pełne uznanie klubow P. P. S. 
za «lotychezasową akcję w obrome postu- 
latów klasy rob., Marszałkowi Sejmu tow. 
Daszyńskiemu hołd i podziękowanie za 
mężną poslawę .w Sejmie w obronie de 
mokracji, zaś zdrajcom sprawy robotni- 
czej z pod znaku KB BS. należną po- 
garag. 


Z działainości Sekcji Kobiet PPS w Stryju. 


stermem tul, Sckejt Kobiet P. P. S, 
odbyła sie w dniu 2. marca br. w sal 
4. Z. K. w miłym i serdecznym nastroju, 
przy lwznej irekweneji tut. towarzyszek, 
towarzyszy t zaproszonych gości herbat- 
ka połączona z zabawą taneczną przy 


dźwiękach muzyki 1 U. R. 

Propagandystyczne, tchnące uleologją so- 
cjalistyczną przemówienia członków Kady 
lob. P. P. S., przyczyniły sie w dużej 
mierze do nadania lej imprez;e podmosłe- 
go nastroju. 


godz. 18-tej. 

Już o godz. 1/-iej dużą salę wypełnili 
robotnicy 1 pobolnice po brzegi. Ose po- 
gotowie policji z bagnetami na karabinach 
krążyło obok Domu Robotniczego. 

Do low. posła St. bDuboisa zwrócił się 
zastępca slarosty lylychowski z prośbą, 
by o rządzie nic nie mówjł. W odpowie- 
dzi oświadczył poseł, że w swem przemó- 
wemu przedstawi prawdz;iwy stan rzeczy, 
gdyż prawdy nie da się ukryć. 

Po pojawieniu się posła Dubojsa na Iry- 
bunie zgromadzeni zgotowali mu serdęcz- 
ną owację. 


kiedy jednak rozpoczął przemówienie, 
dwóch pijanych zbirów Kowal 1 Ustja- 
nowski — do niedawna komunista, usta- 


wiwszy się nieopodal trybuny, poczęli po- 
słowi w przemówjeniu przeszkadzać. 

Wówczas robotnicy spokojnie wypirowa- 
ózili obu awanturników na korytarz, gdzie 
« w oczach policji powy jmowiafi z pod! sur 
dutoów siekiery 1 zamęierzyli się na robo- 
Imrków 

dymezasem w 'salr bez żadnej podsta 
wy zaslępyca, slarosty Tylychowski zgro- 
imadzenie rozwiązał 1 wezwał policję do 
usuwania zgromadzonych. 

Poseł Dubois i rozgoryczem zebrām w 
sposób kalegoryczny zapiroteslował. 2 po- 
wodu bezprzykłalnego yogwałcenia prawa 
o zgromadzeniach. 

jeszcze większe oburzenie powslało, kie- 
Gy mmo Żąduniia zebranych. by awantur- 
ników z sickieramj przyareszłtowino — 
zaslępea sturosly 1 posterunkowi uparcie 
miczeli. 

Fakt ten mów: sam zt siebie. Dodać 
tu tylko należy, ze p. Tvlychowski qazed 
zgromadzeniem rozmawiał z*kowilem a U- 
styamowskim. 

Robotnicy następnie zebrali sjię na pou- 
mej konlerencji, na której poseł Dubois 
w przeszło dwugodzinnen przemówieniu 
przedstawił położenie poliiyczne 1 gospo- 
Garcze. 


Przymusowe odżywianie 
pani Hanau. 


PARYŻ. 20. marca. (Pat), Z powodu 
mezwykłego osłabienia organizmu pam 


Manau, lekarze wprowadzili do orgamamnu 
jej pożywienie przy pomocy odpowiedniej 
soncy. Pam Iannau opieraja się ze wszysl- 
krm si lemu zabiegowj lak, że 8 osób mu- 
stało mlerwenjować. uby umożliwić jego 
aokonmamie. Po zaslosowaniu zabiegn pani 
Hanau zaproteslowała przeciwko temu, 0- 
świadczając, że zdecydowana jest raczej 
umrzeć, niż zgodzić się ma powtórzenie 
zabiegi 
—— 
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Lwów, dnia 21 marca 1380. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek o 7.380 „Na przełomie”. 

Sobota o 330 „Staś lofnikiem'. 

Sobota, o 7.30 „Żydówka. 

Niedziela o 12-lej „Koncert symlonicz- 
ny Ork. 1, M z udziałem Ignacego 
Manna. 

Niedziela o 3.30 „Staś tłolnikjem 

Niedzjela o 7.300 „Baron cygański 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 7.30 „Na przełomie”. 
Sobota o 7.50 „Waman do wzięcia: 
Niedziela o 330 „Codziennie o 5-lej*. 
Niecziela o 780 „Mama do wzięcia”, 


< 


— 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG*. 
% Dziś 1 kWodziemie o 7.30 1 9.830 „Gdy 
czego kobieta zapragnie“. 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
Piątek. 21. marca: Wieczór Chopina. — 
Wykonawca Slefan Askenaze. 
Worek, 25. marca: Akadenuwka 
monja z Pragi, 
Prytak 28. marid: 
monja z Pragi, H 


kithar- 
Akademicka Filhar- 
honcert. 

„NA PRZEŁOMIE” emocjonujaca sztu- 
Ika M. Szukiewieza, laureata Konkursu 
Lwowa, która spolkała Się na premierze z 
gorącem przyjęciem widzów  powlórzona 
zostanie w piątek, (dnia 21 b. m. w Teatrze 
Wietkim 

DLA DZIECI prawdziwą radością jest 
pójście ma śliczną bajkę „Staś lo- 
imkiem*, W sobotę dnia 22. b. ne I w ple- 
dzielę 2-30 o godz. 3.30 popołudniu po- 
wiórzenie tego utrakevinego widowiska da 
dziecr w Featrze Wielkim. 

WYSTĘP Ignacego Manna oraz Henryk 
korskiej znanych śpiewaków scen zagra- 
meznych odbędzie się dnia 22. b. m. w 
"Teatrze Wielkim. 

„BARON CYGANSKI* piekna opera ko- 
miezna J. Straussa, wspaniale wystawiona 
w doskonałej obsadzie i wykonaniu najlep- 
szych sit naszego zesbołu o ierowego, da- 
ną będzie w Teatrze Wielkim w niedzielę 
min 23-90 b m. wieczorem. 

RONCIERE IUNACEGOLNANŃNNA z 10- 
warzyszeniem orkiestry teatrów miejski*h 
ochędzie się w niedzielę dnia 23-430 b. m. 
w [Teatrze Wielkim o godzinie I2-fej w 
w. południe 

IEAJTK MALY w Malek, «nia 21.=b. m. 
zamknięty z powodu przeniesienia (erh- 
mezne przygolowanie dekoracji — zmniej- 
szenie) „Maman do wzięcia . 

„MAMAN DOOWZIĘCEY w Teatrze Mi- 
łynr dann bedzie w sobotę i niedzielę o 
godz. 7.30 wieczorem, 

POPOŁUDNIOWKĘ niedzielną w Tea- 
trze Małym wvnełni szampańska komedia 
Henequina i Webera „Godziennie o 5-tej" 


UNIŁOWANE SAMOBOJSWO. D. 19. 


b. m w realności przy ul Kochanow- 
skiego 2, usiłowała popełnić samobói- 


stwo przez wypieje kwasu solnego niejaka 
kojkówna Słanisława. lal 28. zam. przy 
ul. Rycerskiej 23, /awezwane pogotowie 
pal. po udzieleniu jej pierwszej pomocy. 
odwiozżło denatkę do szpitala Powszechne- 
go. Pow. samobójstwa narazie nie stwier- 
azony - 

ZUIVNĄŁ BEZ ECHA Skrzyszewaki Já- 
zel, lat 17, który przyjechawszy z Żółta 


Wom, wydalił się z domn swej siostry 
Juli Lenarlowieza 12, 1 do lej pory nie 
wrócił. 


KRADZIEŻE. 
łuchowskich 15), 


Racheli 
nieznani 


Pandesowej 
skradli 


|Go- 
spraw- 


mr. 07 z dnia 22. marc: 1930. 11 


cy bal sukna, wartości 1000 zł, aum 
Kerdze. kolarska 8), po otwarciu miesz- 
kana wylrychem. zabrano pościel. Stotk- 
hamerowi Chaimowi  (Żółkiewsku 17; 
skłaa T[uter), zabrano skórek na sumę 
1800 zł. 


ARESZTOWANO Weintrrrb Rózie. < hle- 
parów), za kradzież kieszonkową. Żu- 
kowską Helenę 1 Jenowską Marię, za wa- 
łęsanie się po ulicy, Warię Stelanjię włó- 
kzącą się po dworcu gl, eelem odszułwiso- 
wama, do gminy przynależności. 


Program radiowy., 


PIĄTEK. 21. moren. 
LWÓW. 17.58. Svgnał czasu z obs. astron. 
i hejmy z Wieży Mariackiej. — 12.05. 
koncerl z piyi gramotonowych. = 


1.745. Koncert popołudniowy z War- 
szawyv. — 18.45. komimikat narejar- 
SKIM. "1. [= 18555 Kozmkiitośw « 


koncert z płyt gramolonowych. — 
19.58 Svgnał czasu z obs. asin 1 hema? 
z Wieży Marlackici, — 20.05 Poga- 
Ganka muzyczna (fr. z Warszawv) — 


20.75. (Koncerl symfoniczny z bilhar- 
moni warszawskiej Po koncercie ko- 


nunrkaly z Warszawy. 


SOBOTA, 25. 
LWÓW. 11.58, Transmisla sygnału czasu 
z obs. asironom., hejnał z Wieży Mar. 
12.00. Koncert z pirt gram. — 17.5 
1udycja dla dzieci 1 młodzieży. „0 
uwóch takich wo ukradli ksieżye” 
Makuszyńskiego (dalsze dzieje Jacka 
i Plavka) w radjoorganizacje n. Bro- 
msława Dabrowskiego. — 1815. Roz- 
mantoścj 1 koncert z pivi gramofon — 
19.25. Przegląd pohivki zugrani*zne! 
ubiegłego tygodnia. wysł dr. Jan Re- 


Marca = 


Su. — 10V.58. Svan czasu z obs 
oraz program na dzień następny. — 
astron. r hemaal z wieży Moriackiej. 
2015. keljeton pL „Ulieznikć wys 
p. Vadeusz Niwiński (tr. z Warszu- 
wy). 20.30, Koncert wiecz z Waursza- 
wy. — 32200. kFeliclon pl. „Na gru- 
zuch starej Romy wwe. prol. M. 
Asanka - Japol. — 22.35. homumkaty 
z Warszawy. f 5 


MIESIĘCZNIK EUROPA w nrze 6 
zawiera: Artykuł A. MKerstena „Czane i 
białe ręce“ poruszający problem inteligen- 
cji, dalej rozprawę Irzykowskiego: „Ii- 
lozolja koralowa wobec rehgji* porusza- 


jaca zagadnienie t zw. kilozofji koralo- 
wej. uczącej gardzić śmiercią jednostki 
tej ħhlozofji na której podłożu wyrosła 
wojna europejska. W dalszym ciqgu za- 
wera „luropa” odpowiedzi na ankietę 


swa tyczącą się sztuki nowoczesnej. Nro- 
nika Międzynarodowa zawiera wiadomo- 


ści społeczne z Ameryki, rancja. Nnglji, 
Holandi, Niemiec, oraz Rosji a Polski 


Wo uwagach wreszcje znajdujemy ciekawe 
przyczynki do zagadnień kobiecych w 
Polsce p. £ .Matrony Polskie". Sprosto- 
wame w sprawie polemiki między Bovem 
żeleńskim a trzykowskim, pióra Irzykow- 


skiego, wreszcje krótkie ale interesujące 
uwagi o nowych powieściach. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie, 


dobola, dnia 22. b. m. o godzinie %-mel 

wioczorem, w lokalu, w. Prac. Gmin- 
nych, ul. Ormiańska 2, IL p. wykład 
tow. J. Markowskiej p, t: „Znaczenie 
kulturalne socjahzmu *. 


Dział filmowe. 


„URODA. ZYCIA“ 
w kinach „Kopernik* - „„Warysienka . 


Po „VMotnyw ezłowieku. który uwa- 
Żać można za. llim miary europejskiej, 
wyświellane jest sfilmowane arcydzieło It- 
terackie Stefana Żeromskiego „Uroda ży- 
cia, które wskazuje na duże postępy, ja- 
kie czyni polska kinematogralja. Realizacja 
zcolnego reżysera Juljusza Gardna, stol 
na bardzo wysokim poziomie. Z prawdzi- 
wem zadowoleniem obserwujemy, wWspa= 
niale uwvpukloną ewolucję duszy wycho- 
wanka carskich szkół fvojskowych. Iłumio- 
ny sztucznie pierwiastek narodowy. poil 
wjływem krzywa czynionych na polskim 
narodzie — budzi się z uśpienia, 1 wybu- 
«cba. nie przygłuszy go nawet gorąca mi- 
łość do Tatjany, córki generała rosyjskic- 
g0, nie zważając na karjerę. na straszliwe 
kary, jakie spotkać muszą olicera rosyj- 
skiego. uwalnia polskich więźniów poli- 
tycznych. bojowiuków o niepodległość Pol- 
ski i wolność jej ludu. > 

Interprelucję (poszczególnych ról, prze- 
prowadzono z należnym umiarem, lecz ró- 
wnocześmie z odpowiednią siłą. Więc A- 
cam Brosizisz 1 Nara Ney para czołowych 
artystów, szczególnie la ostatnia prezentuje 
z wybitnym temperamentem do szaleństwa 
kochającej kobiety. Pomniejsze role świe- 
tme odtworzone przez takich artystów jak 
at. Jaracz, B. Samborski. Ludwik Frietsehe, 
L. Bodo, Całość jest piękny i cjoszyć się 
będzie uzem powodzeniem. l 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: „Romans współczennej pan: 
ny“ 1 dodatek śpiewno - wokalny. 

CASINO: „Szachownica serc". 

CHIMERA: „Grzeszna miłość“. 

COLOSSEUM: Jack Hold, „Ostałia ka- 
Trawana'. 

FATAMORGANA: „kr. Monte Christo” 

GRAŻYNA: „Człowiek śmiechu z Non- 
radem Veidtem. 

KOLFRENLK .,.Uroda życia”. 

LEW: „Kult ciała". 

LUNA: „Gzarny Jeździec. 

MARYSIENKA: „Uroda życia”. 

PALACE: „Broadway (Min dzźwięko- 
wy). 

PAN: „Cztery djabły'. 

PASAŻ: „Ostanie przygody Tarzana”. 

POLONIA: „Ostami monarcha". 

Oaza: „Książęta na wyguaniu 2 or- 
kiestry oraz chór robyjski. 

STYLOWY: Konrad Veidl — Jao ży- 
wa maska („Pomszczona krzywda '). 

UCIECHA: „Marynarz słodkich wód” i 
„Złola lemta“. = 

PROMIEN: „Życie i cuda św. Teresyv* 
| ROGÓW CO O O on) 


Komunikaty. 


TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE we 
LWOWIE W piąlck, 21. bm o g 20 
(5-ma wiecz.) odbędzie się w sal kostna 
1 Koła lal. - Arl ul. Akademieka 13 od- 
czyt prof. lózeła Czekalskiego z Pozna- 
ma p. l. „Od gór Mllasn po piaski Sa- 
ary. (Wrażenia podróży wśród plemien 
kabyłów). Odczyt alustrować będą lirzno 
przeźrocza. 

Po odezżycie odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie lowarzystwa Geograieznego. 

PRACOWNIKOW PIEKARSKICH, po- 
aróżuļącyeh uprasza się o omijanie Lwo- 
wa z powodu wielkiego bezrobocia 1 akrli 
cemukowel 
EEEE O E E i 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


12 „DZIE 


ENNIK LUDOWY“ ur. 67 z dnia _22. marca 


1930. 


K ik h W niedzielę, dnia 30, marca 1950 roku 
aci amoru. odbędzie się w salt Slowarzyszenia Dru- 
karzy „Ogmsko ul. Piekarska I. 78. 
E o gw A DOROCZNE WALNE ZGROWADZENII: | 
Kawaler (do małego braciszka swej uko- b- s a r ć 
kj członków „Kasy Udziałowej z następu- 


cehanej;: Pogratuluj yni Edziu. 

slrzyczka obiecała mi że 
Eåzo: To nic nowego. 

ktem obiecała to mamie. 


Twoja sio- 
mnie poslubi. 
Już przed ro- 1. Caczylanie protókołu z 
Walnego Zgromadzenia. 


jącym porządkiem dziennym 


oslatniego 


pna zał s 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
PRZY EGZAMINIE. R ı rachunków za okres sprawozdawczy. 
Prolesor: Gdyby pan skonslatowu, że 3. Sprawozdanie Komisjj Rewizyjnej 1 
w danem miejscu znajdują się gazy tiu- | wmosek na udzielenie Dyrekeji absolu- 
jące, jakie kroki pan by poczynił” torjium z czynności i ruchumnków za okres 
Stuaent: Możliwie najdłuższe 1 najszyh- sprawozdawczy. 
SE: i. Wmoski Rady Nadzorczej: 
| "FW A) w sprawie wyższego opodatko- 
MYSZ. p 


wania się na rzecz l'unduszu In- 
walidów í sieról; 

w sprawie zmiany mektórych 
poslanowień Regulaminu. 

5. Sprawa zarejeslrowania nowego 
tu spółdzielni. 
AUTOWOBLLOWYM. | "g yz 


Żona (w nocy:: Slasiu, wstawaj! W po- 
koju jest mysz, b) 
Mąż Daj m spokój? Czy jeslem ko- 
tem? sla- 


PO WYPADKU wyboru G="ju członków 


Automobilista przejechał na ulicy (erze- | Dyrekej, oraz 12-tu członków Rady Nad- 
STOM, kalecząc mu. nogę. Zrmmiony za- | zorezej na okres 3- lem (` 
żąda przed sądem 50.000 zł. odszkodo- 7. Wnioski i interpelacje. 
ny bocząlek o wodzinie I0-tey przedpołu- 

(o takiego — wykrzyknął oskarżo- ina z O PZ 
ny — czy pan mysi, że ja mam miljony? kaj e 5 ; 

— A czy pan myśl, że ja mam tysiące Gdyby o godzinie 10-lej nie zebrał się 
nóg” Ą komplel wymagany statnfem, odbędzie się 


o godzinie 11-lej tego samego dnia. w lej 

samej śniła, sz tym samym porządkiem 

cziennym, drugie Zgromadzenic, jako po- 

wtórnie zwołane, przy jakimkolwiek kom- 

plecie, a uchwały jego będą prawomocne. 
lwów, 5. lulego 1930. 

Michał Kuliniuk Włodz. Kubki 
sekretarz, | prez. Rady Nadzorca 


„„Bezpleczeńsiwo* na dachu 


AJJ 
usnwa 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z Ê m. 


„KOGUTEK-Migreno 


"Nervosin" 
wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
waz" apteki. 


Sady Sady Pracy | Pg 


Cena 2 
poleca 
— ‘lulaj, w ogródku nu dachu bardzo s s 
chętnie przebywam z dzicćmi. Mogę lulaj fsięgarnia Ludowa 
być całniem jispokojna.. Nie grożą U 
samochody ani trtmwaje. Lwów, Szajnochy 2 


SPAWACZ zarazem ślusarz poszukuje pra- 
cy w zawodzie jednym lub drugim. Pa- 
skawe zgłoszenia w Administracji pod 
„Spawacz“. 


STOLARZ meblowy 1 budowlany poszu- 
kuje zajęcia w zakres ten wchodzącego. 


Zgłoszenia: Podotczyk Michał, brzucho- 
wice wila „Musia“. 
MIESZKANIE dla spokojnych mężczyzn 


najchętniej robotników do wynajęcia przy 
rodzime Łyczakowska 4, 3 schody I. 
p. U. Hnatow. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzieinia 
z ograniczoną odpowiedzialnościąe 


we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 
Tel. 57-25 


1 


CGrzy by! 


Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 
mniej b kg) po 20 zł. za 1 kg, powidła 
śliwkowe z cukrem w beczułkach 5 kg. za 15 
zł; bryndze prawdziwą owczą w beczvłkach 
b kg. za 15 zł; orzechy włoskie w worecz- 
kach 5 kg. za 25 zł. franko za zaliczką. 


M. STUMMER, — KOSÓW 
koło Kołomyji. 


BE NOWOŚĆ! ®@5 


„RACHMISTRZ“ 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 


— Cena Zł. 150 — 


Do nabycia w Ksiegarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


faBmyka ( zet RZA te Pm 
„AP SE 


"Pa mA 


Za 1 wiersz m/m. 1 "e szer. 32 m/m za tekstem, , —'I6 gr. Cala strona za tekstem , . . . Ć . 
> » > s w 4 > 65 > nadesłane , , —'40 > Pół strony » > 

SE > SP. a? » > > w tek cie, kronika —70 » Ćwierć str. > > 

>» > EBM > >» >» po kronice , . --'5Õ > 

>» a b » » > » » » na 1-szej str. w O S0 > 


Ggloszonia zamłejzocwe 25°, 
CUNEO O 07 E 0 MMI e a a | E UW TSEMOJI 


O O Z O — 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN BYCHLEWSKI — Drue, Lut. Spółdz. Tow. 


Í Gałz pierwsza strona pod nagłówkiem . ,. . , . ... 


. 250— zł, 

. „1Ż5:— > 

FP" EO 0 

Jedna ósma strony za R" arip 4 67%. 477, TADEŻSZ 
drożej. - 


Wyd. 


Sapiehy 77. Tel. 4-86. 


Lwów, ul. L. 


